Aneks do projektu wychowawczego na rok szkolny 2014/15  „Krakowiaczek ci ja”

„Krakowskie ślady Jana Pawła II”
(według rozdziału z książki autorki projektu E. Chmielewskiej „Wychowanie do wartości”)

„Pozwólcie, zanim stąd odejdę... Patrzę jeszcze stąd na Kraków, na ten Kraków, w którym każdy kamień i każda cegła jest mi droga... Patrzę stąd na Polskę” – mówił Jan Paweł II na Błoniach podczas pierwszej pielgrzymki do Polski w 1979 roku. 

Zapraszam na wędrówkę po miejscach, które w szczególny sposób zapisały się w papieskiej biografii. O tym, że Jan Paweł II tęsknił za Krakowem, pisał w Świadectwie Jego sekretarz, 
a dziś krakowski metropolita kard. Stanisław Dziwisz. Kiedy w 2002 roku po raz ostatni papież pielgrzymował do Polski, prosił, by w plany krakowskiej wizyty wpisać ważne dla niego miejsca, m.in. katedrę wawelską, kościół św. Floriana, a także Tyniec i Bielany. Media nazwały ten spacer „sentymentalną podróżą po Krakowie”. Nasz papieski spacer też będzie sentymentalną podróżą po Jego Krakowie. Zaplanował go kard. Dziwisz. Jakie miejsca odwiedzimy? Zaczniemy od krakowskiej kurii. Na trasie papieskiego spaceru znajdą się: kościoły franciszkanów, dominikanów, klasztor bernardynek przy ul. Poselskiej, Kanonicza, Wawel i Skałka. Niewiele osób wie, że u franciszkanów Wojtyła odprawiał prywatną drogę krzyżową, do bernardynek na Poselską chodził posiedzieć przed obrazem św. Józefa, któremu – jak twierdzi kard. Dziwisz – zawierzał sprawy Krakowa, w mieszkaniu na Kanoniczej okropnie marzł, a o wybuchu wojny dowiedział się na mszy w katedrze wawelskiej.

ARKUSZ PROGRAMOWY:
Temat: „Wartości patriotyczne obecne w wychowaniu dzieci”. Kraków – mała ojczyzna Jana Pawła II i moja.

1. tydzień

Zabawa w reporterów. Redagowanie gazetki dla dzieci o naszym mieście Krakowie: 
co warto zwiedzić? Wycieczki i spacery po Krakowie.

2. tydzień

„Kraków na starej fotografii” – poznajemy muzea krakowskie, dorobek wielkich mistrzów, czym zajmowali się dawni krakowianie; ulubione krakowskie legendy.

3. tydzień

„Krakowskie tradycje ludowe” – prezentacja.

4. tydzień

„Tędy chodził Papież” – miejsca poświęcone Janowi Pawłowi II w Krakowie.

Konkursy:

„Okno Papieskie” – praca plastyczna dla dzieci (technika dowolna – poza materiałami sypkimi)

SCENARIUSZE ZAJĘĆ NA KAŻDY TYDZIEŃ

1. tydzień: ZABAWA W REPORTERÓW
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–wszelkie inne materiały, pocztówki, plakaty, legendy, opowiadania, które uda się Wam zgromadzić.

Zadanie 1.

Zabawa w redagowanie lokalnej gazetki przedszkolnej (tytuł, tematyka, pomysły)

1. Zgromadzenie materiałów potrzebnych do redagowania gazety: arkusze papieru, pisaki, kredki inne materiały plastyczne do wykonywania ilustracji, zdjęcia, fotografie, filmy, plakaty, rysunki tematycznie związane z Krakowem.

2. Zaplanowanie działań; podział na grupy:

–  Redaktorzy zbierający materiały i porządkujący je tematycznie, według działów:

a. Najciekawsze zabytki, muzea, miejsca

b. Historie, wydarzenia

c. Legendy i plotki

d. Sport i zabawa

e. Niezwykłości

– Reporterzy zbierający wywiady na różne tematy związane z życiem miasta.

– Plastycy/ilustratorzy dbający o szatę graficzną pisma.

– Redaktorzy podpisujący obrazki, ilustracje, zdjęcia.

3. Wykonywanie przydzielonych zadań w grupach.

4. Weryfikowanie i koordynowanie działań.

5. Wspólne czytanie pisemka.

Praca domowa: (współpraca z rodzicami)

Zaproście domowników do przejrzenia albumów, zdjęć, przewodników oraz innych książek opowiadających o historii i tradycji naszego miasta. Poproście dorosłych o podzielenie się wspomnieniami z dawniejszego Krakowa z czasów ich dzieciństwa. Niech powspominają, 
co się od tego czasu zmieniło, a co zapadło głęboko w pamięć; za czym tęsknią lub do czego nie chcieliby już wracać.

„Krakowskie ślady Jana Pawła II”

I KARTA PRACY – POCZTÓWKA Z KRAKOWA

Spróbujcie wykonać własnoręcznie pocztówkę z Krakowa (technika dowolna), wyślijcie ją potem koledze/koleżance mieszkającej w innym kraju, mieście/wsi.

2. tydzień: KRAKÓW NA STAREJ FOTOGRAFII

Poznajemy muzea krakowskie, dorobek wielkich mistrzów, czym zajmowali się dawni krakowianie, ulubione krakowskie legendy. Próbujemy wykonać własny album Krakowa. 
W tym cyklu warto zaproponować dzieciom zwiedzanie miasta szlakiem ciekawych muzeów krakowskich, oto niektóre propozycje szczególnie wartościowe dla dzieci przedszkolnych 
i wczesnoszkolnych.

Muzeum Stanisława Wyspiańskiego  - muzeum.krakow.pl/Muzeum-Wyspianskiego.68.0.html

Muzeum Narodowe – Oddział Pałac Biskupa Erazma Ciołka (prowadzi zajęcia dla dzieci) muzeum.krakow.pl/Palac-biskupa-Ciolka.50.0.html

Muzeum Etnograficzne w Krakowie - etnomuzeum.eu

Muzeum Narodowe  (gmach główny Al. 3 Maja 1) www.muzeum.krakow.pl

Program edukacyjny dla przedszkoli i szkół, podstawowych lekcje muzealne  i warsztaty twórcze. Pełna oferta edukacyjna na stronie: edukacja.muzeum.krakow.pl

Zamek Królewski na Wawelu. Celem interaktywnych zajęć dla grup przedszkolnych i klas 
I– IV jest pokazanie muzeum wawelskiego jako miejsca przyjaznego i ciekawego, które zachęca do poznawania historii Wawelu. Zajęcia są często wzbogacone warsztatami, między innymi dotyczą legend i życia królów na Zamku. 

Legendy wawelskie

Dzieci poznają dzieje Wawelu na podstawie legend: O królu Kraku i królewnie Wandzie; 
O smoku wawelskim; O Stańczyku, co nawet z królem żartował;  O głowie wawelskiej; 
O dzwonie Zygmunta; O podziemnym zamku. 

Królowie na Wawelu – życie codzienne w zamku

Prowadzący opowiada o codziennym życiu mieszkańców zamku renesansowego: królów, 
ich najbliższej rodziny, najważniejszych urzędników oraz dostojników dworskich. Omawiany jest apartament mieszkalny, funkcje poszczególnych pomieszczeń a także ich wyposażenie. Dzieci, na podstawie oglądanych zabytków muzealnych, poznają sposoby spędzania wolnego czasu. 

Królowie na Wawelu – ceremonie dworskie

Dzieci poznają organizację najważniejszych uroczystości królewskich: koronacji, zaślubin, chrzcin, pogrzebów. Prowadzący omawia rolę i dzieje oznak władzy królewskiej (insygniów).

Wawelski świat zwierząt i roślin

Dzieci poznają historię ogrodów i zwierzyńca wawelskiego, stan wiedzy o przyrodzie 
(od starożytności do czasów renesansu) oraz poznają świat zwierząt i roślin ukazanych 
na arrasach. Uczestniczą również w zabawach tematycznych.

Rycerze i damy

Na zajęciach dzieci zapoznają się z drogą do godności rycerskiej, czyli od funkcji pazia, potem giermka do pasowania na rycerza. Następnie omawiana jest rola rycerza 
w społeczeństwie i jego obowiązki wobec króla i państwa. Przy eksponatach omawiane jest uzbrojenie (zbroje, różnorodna broń biała bojowa i turniejowa) oraz formy walki zarówno 
w turniejowych szrankach jak i na polu bitwy. Przedstawiana jest także postać damy, jej zajęcia i miejsce w życiu rycerza. Lekcję kończy pokaz miecza i przyłbicy. 

Taniec i muzyka na królewskim dworze

Przedszkolaki poznają, przystępnie przekazane dzieje muzyki, ze szczególnym uwzględnieniem życia muzycznego na królewskim dworze. Odszukują we wnętrzach zamkowych, umieszczone na obrazach, tkaninach i fryzach, postacie muzyków oraz przedstawienia instrumentów. Zapoznają się z ich nazwami oraz dowiadują się, w jaki sposób wydobywano z nich dźwięk. Poznają również różne rodzaje utworów i tańców 
od średniowiecza do renesansu. 
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Praca domowa: 

Zastanówcie się wspólnie z domownikami, do którego muzeum warto by się wybrać. Sprawdźcie w Internecie ofertę danego muzeum, godziny otwarcia, ceny biletów, dojazd. Zaplanujcie rodzinne zwiedzanie.

II KARTA PRACY – MOJE MUZEUM

Po wycieczce do wybranego muzeum wykonajcie rysunek na temat: „Moje własne muzeum”; zaplanujcie, co znajdzie się w waszym muzeum, w jaki sposób zaprezentujecie przechowywane w nim eksponaty, aby były atrakcyjne dla zwiedzających, jaką nadacie nazwę swojemu muzeum.

3. tydzień: KRAKOWSKIE ZABYTKI I TRADYCJE LUDOWE

Zadanie 1.

„Krakowskie zabytki i tradycje ludowe” – zróbmy prezentację dla naszych gości – kolegów 
z zagranicy. Praca może być wykonana dowolną techniką, także w formie elektronicznej.

Praca domowa: ( współpraca z rodzicami)

„Któż wypowie twoje piękno Krakowie prastary, chyba że na Sukiennicach przemówią maszkary?” – zadaje pytanie krakowska kwiaciarka. Po obejrzeniu prezentacji wykonanych przez dzieci, dorosłych zachęcam do bardziej szczegółowego opowiedzenia dzieciom 
o zwyczajach i tradycjach związanych z kulturą Krakowa. Może skłoni to Państwa do przypomnienia sobie jeszcze innych przykładów, zatem do pogłębienia tej wiedzy, do której nie sięgamy na co dzień.

III KARTA PRACY – KRAKÓW NA FOTOGRAFII

Podczas spacerów po Krakowie można zrobić ciekawe zdjęcia. Pozwólcie dzieciom wykonać kilka samodzielnie, następnie po oprawieniu ich w ramki może warto stworzyć małą domową galerię krakowskiej fotografii? 

4. tydzień: TĘDY CHODZIŁ PAPIEŻ

Miejsca poświęcone Janowi Pawłowi II w Krakowie. Wartości patriotyczne obecne 
w wychowaniu dzieci. Krakowskie ślady Jana Pawła II 

„Pozwólcie, zanim stąd odejdę… Patrzę jeszcze stąd na Kraków, na ten Kraków, w którym każdy kamień i każda cegła jest mi droga... Patrzę stąd na Polskę. I dlatego – zanim stąd odejdę – proszę Was, abyście całe to duchowe dziedzictwo, któremu na imię Polska, raz jeszcze przyjęli z wiarą, nadzieją i miłością (...) Abyście nigdy nie zwątpili i nie znużyli się,
 i nie zniechęcili. Abyście nie podcinali sami tych korzeni, z których wyrastamy” 

Kraków jest jedynym na świecie miastem, które w tak wielkiej obfitości posiada miejsca związane niemal z całym życiem św.  Jana Pawła II. Tu, w Krakowie, znajdują się ślady, które przypominają Go jako studenta polonistyki, robotnika, aktora, poetę, seminarzystę, młodego księdza, uniwersyteckiego wykładowcę, duszpasterza studentów i rodzin, biskupa, metropolitę krakowskiego, wreszcie jako Głowę Kościoła. Mimo, że od powołania na Stolicę Piotrową 16 października 1978 r. Karol Wojtyła/Jan Paweł II nie mieszkał w Krakowie, 
to każde Jego przybycie do naszego miasta pozostawiało niezatarty ślad w ludzkich sercach. Karol Wojtyła – błogosławiony Jan Paweł II jest i zawsze będzie obecny w Krakowie. Krakowianie znają i kochają miejsca związane z jego życiem. Wielu przygląda się im jak swego rodzaju stacjom na drogach Jana Pawła II. 
SPACER PO KRAKOWIE ŚLADAMI  św.  JANA PAWŁA II

Najsłynniejsze okno w Krakowie (ul. Franciszkańska 3)

Zaczęło się od pierwszej papieskiej pielgrzymki do Krakowa. Podczas każdej wizyty Jana Pawła II w Krakowie pod okno pałacu przy Franciszkańskiej przychodzili ludzie, głównie młodzi. Były śpiewy i okrzyki: „Wyjdź do nas!”, „Zostań z nami!”, „Kochamy ciebie!”. Papież nigdy nie dał się długo prosić. Już pierwszego wieczoru podczas pielgrzymki
 w 1979 r. stanął w oknie i rozpoczął rozmowę z tłumem: „Kto tak hałasuje? Nie słyszałem takiego hałasu od Meksyku, gdzie krzyczeli «El Papa, El Papa!»”. Zgromadzeni pod pałacem natychmiast zaczęli krzyczeć: „El Papa, sto lat!”. Chcieli przemówienia, ale Papież odpowiedział, że boli go gardło. Nie przeszkodziło mu to prowadzić dialogu z młodymi 
i żartować: „Trudno być papieżem w Rzymie. Ale w Krakowie byłoby jeszcze gorzej, bo musiałbym przez cały czas stać przy tym oknie i nie miałbym ani czasu spać, ani myśleć”. 
W końcu grubo po północy zakończył spotkanie słowami: „Prosicie o słowo albo dwa, a więc – dobranoc”. Te spotkania pod oknem stały się tradycją papieskich pielgrzymek w Krakowie. W 2002 r. z okna padły słynne słowa: „Jakby się kto pytał, Franciszkańska 3”. W ten sposób papież dał znać młodym ludziom, że nie zapomniał dawnego adresu. W chwili śmierci Jana Pawła II krakowianie także byli pod papieskim oknem. Modlili się albo po prostu stali 
w milczeniu. Na czas żałoby ulica Franciszkańska została zamknięta, a pod oknem wyrósł dywan ze zniczy. I tak dzieje się nadal – w rocznicę wyboru Wojtyły na Stolicę Piotrową, 
a także – urodzin i śmierci. Dowodem na to, jak mocno wrosło to okno w krakowską rzeczywistość, była też pielgrzymka do Polski (2006 r.) następcy Jana Pawła II Benedykta XVI. Znów młodzi ludzie zjawili się pod kurią, a Papież pozdrowił ich z okna. Przed tą pielgrzymką przeprowadzono remont fasady pałacu, m.in. wymieniając wszystkie okna. Nienaruszone pozostawiono tylko to papieskie, poprzestając na konserwacji. Nikt 
w Krakowie nie ośmieliłby się ruszyć starej ramy. 

Pałac Biskupów Krakowskich (Franciszkańska 3)

„Jakby się kto pytał, Franciszkańska 3” – mówił Jan Paweł II z okna krakowskiej kurii podczas pielgrzymki w 2002 r. Karol Wojtyła zamieszkał tu 10 sierpnia 1944 r. jako student konspiracyjnego Seminarium Duchownego Archidiecezji Krakowskiej. Święcenia kapłańskie przyjął 1 listopada 1946 r. z rąk księcia kard. Adama Stefana Sapiehy w jego prywatnej kaplicy. W tutejszej Kurii Metropolitalnej od 1958 r. ks. Karol Wojtyła pełnił posługę biskupa, a potem metropolity krakowskiego aż do 16 października 1978 r. – dnia wyboru na Stolicę Apostolską. Ojciec Święty Jan Paweł II mieszkał w tym Pałacu podczas każdej 
z pielgrzymek do Krakowa. Nad wejściem znajduje się sławne okno, z którego Ojciec Święty pozdrawiał przybyłą na spotkania z Nim młodzież Krakowa. Na dziedzińcu Pałacu stoi pomnik Jana Pawła II, dar i dzieło Jole Sensi Croci, odsłonięty w maju 1980 r. 
Kamieniołom i Zakłady Sodowe „Solvay”–Dawne Zakłady Sodowe (ul. Zakopiańska 62)

W zakładach tych Karol Wojtyła był zatrudniony od 11 października 1940 r. Początkowo jako robotnik w kamieniołomach na Zakrzówku, a od lata 1941 r. do sierpnia 1944 r. – 
w oczyszczalni wody przy kotłowni. Pracował najczęściej na nocnej zmianie, poświęcając wolne chwile na lekturę i modlitwę. Obecnie na tych terenach powstaje Centrum Jana Pawła II „Nie lękajcie się!”. Kamieniołomy na Zakrzówku (kapliczka przy skrzyżowaniu ulic: Ruczaj – Pychowicka i Kamieniarska – Wyłom). W tutejszych kamieniołomach Karol Wojtyła pracował jako robotnik od września 1940 r. do października 1941 r. Zatrudniono go przy wysadzaniu wapienia za pomocą ładunków dynamitu oraz przy rozbijaniu bloków 
i ładowaniu na wagoniki kolejki wąskotorowej. W późniejszym okresie roznosił ładunki dynamitu, a następnie pracował jako pomocnik maszynisty przy kolejce wąskotorowej. Jesienią 1941 r. przyszłego papieża przeniesiono z kamieniołomu do fabryki w Borku Fałęckim. Pracował w oczyszczalni wody z „Solvayu”, często na nocne zmiany. Jak podaje George Weigel w Świadku nadziei, Wojtyła, nadzorując maszynerię fabrycznej oczyszczalni, czytał dzieło XVIII wiecznego kaznodziei francuskiego św. Ludwika Grignion de Montfort. Jan Paweł II tak wspominał te czasy: „Spotykałem się na co dzień z ludźmi ciężkiej pracy, poznałem ich środowisko, ich rodziny, ich zainteresowania, ich ludzką wartość i godność. Osobiście doznałem od nich wiele życzliwości. Wiedzieli, że jestem studentem, i wiedzieli, 
że jeżeli tylko na to okoliczności pozwolą, wrócę do studiów. Nigdy jednak nie doznałem 
z tego powodu jakiejś nieżyczliwości. Nie drażniło ich to, że do pracy przynosiłem książki. Mówili: «My tu przypilnujemy, a pan niech sobie poczyta». Działo się tak zwłaszcza 
na zmianach nocnych” Kiedy postanowił wstąpić do podziemnego seminarium, przestał pojawiać się w „Solvayu”. Fabryka wysyłała listy z pytaniami, co stało się z robotnikiem Wojtyłą. Sprawę wyciszył jednak arcybiskup Sapieha. Dziś na dawnych terenach zakładów sodowych powstaje Centrum Jana Pawła II „Nie lękajcie się!”.
Papieskie msze na błoniach krakowskich – Kamień papieski na Błoniach 

Ważący 26 ton kamień granitowy z okolic Morskiego Oka został tu umieszczony z inicjatywy Metropolity Krakowskiego, kard. Franciszka Macharskiego w 19. rocznicę inauguracji pontyfikatu Jana Pawła II, w październiku 1997 r. Głaz upamiętnia spotkania Jana Pawła II 
z Archidiecezją Krakowską od czerwca 1979 r. Tutaj odbywała się większość krakowskich spotkań Ojca Świętego Jana Pawła II z pielgrzymami podczas kolejnych wizyt w Polsce. Tutaj, kilka dni po śmierci Jana Pawła II, ok. 1 mln osób przyszło z krakowskiego Rynku Głównego w „białym marszu” (drugim w historii) i wzięło udział we mszy dziękczynnej 
za życie Ojca Świętego Jana Pawła II.
Klasztor oo. Kamedułów na Bielanach

Podczas ostatniej pielgrzymki w 2002 r. Jan Paweł II postanowił odwiedzić mnichów 
ze Srebrnej Góry. Podczas spotkania z zakonnikami wspominał, że to właśnie na Bielanach 
u kamedułów prowadził pierwsze zamknięte rekolekcje dla studentów z duszpasterstwa akademickiego u św. Floriana. Przyznał, że bardzo chciał odwiedzić klasztor. Pytał o brata Niedźwiadka, którego znał z dawnych lat. Mnisi odpowiedzieli, że już nie żyje. Kiedy policzył kamedułów (a było ich wtedy siedmiu), powiedział, że będzie się modlił 
o powołania. W darze na Srebrnej Górze zostawił kielich mszalny z paterą.
Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Łagiewnikach (ul. Siostry Faustyny)
Kościół na łagiewnickim wzniesieniu gościł Jana Pawła II, gdy w czasie II wojny światowej pracował On jako robotnik w pobliskich Zakładach Sodowych „Solvay”. Będąc następcą 
św. Piotra, przybył do Sanktuarium 7 czerwca 1997 r. Powiedział wtedy m.in.: „Orędzie miłosierdzia Bożego zawsze było mi bliskie i drogie. Historia jakby wpisała je w tragiczne doświadczenie II wojny światowej. W tych trudnych latach było ono szczególnym oparciem 
i niewyczerpanym źródłem nadziei nie tylko dla Krakowian, ale dla całego narodu. Było to 
i moje osobiste doświadczenie, które zabrałem ze sobą na Stolicę Piotrową i które niejako kształtuje obraz tego pontyfikatu”. Dnia 17 sierpnia 2002 r. Jan Paweł II poświęcił nowo wybudowaną Bazylikę i dokonał Aktu Oddania Świata Miłosierdziu Bożemu. Sanktuarium związane jest z mistyczką s. Faustyną (Marią Heleną Kowalską), której w 1935 r. Jezus miał polecić, by ogłosiła światu orędzie Bożego Miłosierdzia. W swoim Dzienniczku siostra zakonna opisała wizje mistyczne, według których namalowano znany na całym świecie obraz „Jezu, ufam Tobie” (kaplica z tym obrazem jest nawet na Madagaskarze). Jan Paweł II był wielkim promotorem Łagiewnik. Kardynał Franciszek Macharski przyznał kiedyś, że 
„nie byłoby Łagiewnik bez kardynała Wojtyły i Ojca Świętego”. Do tej pory w kurii opowiada się anegdotę, że prace budowlane przyspieszyły po telefonie papieża, który miał powiedzieć: „To nawet na Kubie mają obraz Miłosierdzia Bożego, a w Krakowie nie ma jeszcze bazyliki!”. Jan Paweł II chciał, by Łagiewniki stały się światowym centrum kultu Bożego Miłosierdzia. Życzenia Papieża wziął pod uwagę prof. Witold Cęckiewicz, projektując wnętrze bazyliki i ołtarz główny. O randze świątyni świadczy tabernakulum 
w kształcie kuli o średnicy ok. 1 m. Nad nim wisi obraz Chrystusa Miłosiernego – wierna kopia tego, który namalowano według wizji św. Faustyny. Żeby jednak proporcje obrazu odpowiadały wielkości świątyni, powiększono go w stosunku do oryginału. Ołtarz wykuto 
z białego marmuru, z bloku o długości 3,5 m, wysokości i szerokości 1 m. Prof. Cęckiewicz zaprojektował go tak, by swoim kształtem przypominał materiał opływający kanciaste boki. Za tabernakulum znajduje się rzeźba krzewu targanego wiatrem – symbol człowieka zmagającego się z przeciwnościami. Papież konsekrował bazylikę podczas ostatniej pielgrzymki w 2002 r. Stąd zawierzył świat Bożemu Miłosierdziu i uczynił krakowski ośrodek centrum światowego kultu miłosierdzia. „Gdzie brak szacunku dla życia i godności człowieka, potrzeba miłosiernej miłości Boga, w której świetle odsłania się niewypowiedziana wartość każdego ludzkiego istnienia. Potrzeba miłosierdzia, aby wszelka niesprawiedliwość na świecie znalazła kres w blasku prawdy” – mówił wtedy z wyraźnym wzruszeniem w głosie. Wspominał też, że dla niego Łagiewniki to miejsce szczególne. Na zakończenie uroczystości konsekracji nowej świątyni mówił: „Przychodziłem tutaj często 
w czasie okupacji, gdy pracowałem w pobliskim „Solvayu”. Do dzisiaj pamiętam tamtą drogę, która prowadziła z Borku Fałęckiego na Dębniki i którą odbywałem codziennie, przychodząc na różne zmiany do pracy. Przychodziłem w drewnianych butach, bo takie się wtedy nosiło. Jak można było sobie wyobrazić, że ten człowiek w drewniakach będzie kiedyś konsekrował bazylikę Miłosierdzia Bożego w krakowskich Łagiewnikach?”. Papież nie tylko konsekrował łagiewnicką bazylikę, ale też kanonizował w 2000 r. orędowniczkę Bożego Miłosierdzia, mistyczkę, siostrę Faustynę Kowalską. Jej relikwie spoczywają w tzw. starej kaplicy sanktuarium.

 Centrum Jana Pawła II „Nie lękajcie się!”, ul. Totus Tuus 30-34. Centrum Jana Pawła II „Nie lękajcie się!” 

powstające na terenie tzw. „Białych Mórz” w krakowskich Łagiewnikach jest najważniejszym w Polsce i na świecie ośrodkiem żywej pamięci osoby i dzieła Papieża Polaka. To duchowy kościół bł. Jana Pawła II, wotum dziękczynne narodu polskiego oraz wszystkich ludzi dobrej woli, którym bliska była Osoba i dzieło Jana Pawła II bez względu na ich narodowość 
i wyznanie. Na terenie dawnej fabryki chemicznej „Solvay”, w której pracował Karol Wojtyła, powstaje ośrodek, który ma być hołdem dla dzieła, jakie pozostawił po sobie Papież. Obecnie znajduje się tu Sanktuarium bł. Jana Pawła II z relikwiami i płytą nagrobną przywiezioną z Watykanu, Centrum Jana Pawła II „Nie lękajcie się!”, Centrum Wolontariatu oraz Instytut Dialogu Międzykulturowego im. Jana Pawła II, a także Muzeum Jana Pawła II. Wkrótce otwarte będą: multimedialne muzeum i centrum konferencyjno-wystawowe. 
W budynkach Centrum i Instytutu można też zwiedzać wystawy, m.in. o Całunie Turyńskim. Corocznie w czerwcu Instytut Dialogu Międzykulturowego im. Jana Pawła II organizuje Małopolskie Dni Jana Pawła II /www.mdjp2.pl/, podczas których w całej Małopolsce odbywają się różnorodne wydarzenia kulturalne i artystyczne. 

Opactwo oo. Benedyktynów w Tyńcu. Klasztor oo. Benedyktynów w Tyńcu
 (ul. Benedyktyńska 37)

Powstałe w XI w. opactwo wielokrotnie gościło Karola Wojtyłę, który przyjeżdżał tutaj 
na swoje dni skupienia i rekolekcje. Jak sam – już jako papież – mówił w czasie krótkiej 
i niespodziewanej wizyty 19 sierpnia 2002 r., że dużo temu miejscu zawdzięczał. 
Na pożegnanie Jana Pawła II benedyktyni zaśpiewali mu „Ty jesteś Piotr – Opoka”. 
To właśnie Wojtyła w 1969 r. przywrócił klasztorowi w Tyńcu tytuł opactwa. Twierdził, 
że „Tyńcowi dużo zawdzięcza”. Przed konsekracją biskupią i ingresem do katedry wawelskiej przyjechał do benedyktynów na dni skupienia. W 2002 r. niespodziewanie odwiedził zakonników. Sprawił im ogromną niespodziankę. Tym bardziej, że pamiętał imiona 
i nazwiska starszych braci. Ucieszył się, kiedy usłyszał, że o. Jankowski pisze książkę 
o aniołach. Przywitał się też z o. Leonem Knabitem, dziś najbardziej znanym w Polsce benedyktynem tynieckim, autorem książek i telewizyjnym gawędziarzem, który prowadził powitanie na Błoniach podczas pierwszej pielgrzymki w 1979 r. 

Kolegiata Akademicka św. Anny (ul. Anny 11)

Karol Wojtyła często modlił się w tym kościele przy relikwiach św. Jana Kantego, profesora 
i rektora Akademii Krakowskiej z XV wieku. Przyszły papież stawiał świętego za wzór pracownikom nauki i studentom. Odwiedzając Kraków w 1997 r., w kolegiacie akademickiej św. Anny, wygłosił pamiętne przemówienie do pracowników nauki z okazji 600-lecia Wydziału Teologicznego UJ. W tym kościele Wojtyła udzielił pierwszego chrztu – 
11 listopada 1946 r. ochrzcił Monikę Katarzynę Kwiatkowską, córkę swoich przyjaciół Haliny Królikiewiczówny i Tadeusza Kwiatkowskiego. Jako duszpasterz akademicki właśnie w tej świątyni głosił rekolekcje dla studentów. Tu także modlił się przed grobem św. Jana Kantego, profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego z Kęt. Krakowianie na zawsze zapamiętają spotkanie Jana Pawła II ze środowiskiem polskich naukowców w 1997 r. Był to najważniejszy punkt 600-lecia odnowienia Akademii Krakowskiej. Papież prawie godzinę (Michał Jakubczyk i Roman Tekieli podają w swoim przewodniku, że przez 40 minut 
i 42 sekundy) przechadzał się wzdłuż nawy głównej, witając się ze wszystkimi i pozdrawiając kolegów z czasów akademickich dawnymi przezwiskami. Potem wygłosił przemówienie, 
w którym dał jasne przesłanie: od polityki ważniejsza jest dbałość o kulturę życia umysłowego. O tym wydarzeniu przypomina tablica wmurowana w fasadę kolegiaty 
w 1998 r. 

Nowa Huta

Nowa Huta miała być miastem idealnym. Dla komunistów oznaczało to – miastem bez kościołów. O to, żeby na nowohuckich osiedlach wyrosły świątynie, mieszkańcy musieli walczyć. Wojtyła jako głowa Kościoła krakowskiego wspierał ich w tej walce. Dowodzi tego m.in. jego udział w konflikcie wokół budowy kościoła w Bieńczycach (Arka Pana). 
W przypadku tej świątyni ówczesne władze odwlekały i rozwadniały swoje obietnice. 
Na wszelkie sposoby komuniści zniechęcali i zastraszali zabiegających o budowę mieszkańców Nowej Huty i władze kościelne. Kiedy w miejscu przeznaczonym pod budowę kościoła przystąpiono do demontażu stojącego tam krzyża, doszło do zamieszek (kwiecień 1960 r.). Władze forsowały oczywiście interpretację wydarzeń, winiąc za ich wywołanie „fanatyków religijnych i chuliganów”. Wtedy Wojtyła niezłomnie trwał na stanowisku, 
że „nie zrealizowano przyrzeczeń władz. Ludność wystąpiła w obronie rozpoczętych prac pod budowę kościoła i w obronie krzyża, który jest dla nich synonimem tego, w co wierzą”. Biskup był gotowy pójść na kompromis, byle tylko kościół zbudować. Zgodził się na to, by do parafii przyszedł ks. Józef Gorzelany, który był działaczem kontrolowanej przez komunistów Caritas. Z zasady po 1956 r. biskupi odmawiali obsadzania ważnych stanowisk w diecezjach księżmi związanymi z tą organizacją. Komuniści postawili jednak sprawę na ostrzu noża. W tym wypadku stawką było powstanie kościoła. Biskup zgodził się, sprawy ruszyły z miejsca i – z przeszkodami – świątynię ukończono w 1977 r. Wojtyła walczył nie tylko o Arkę Pana, ale też o inne kościoły na nowohuckich osiedlach: Mistrzejowicach 
i Wzgórzach Krzesławickich. Zanim pojawiły się tam świątynie, odprawiał dla mieszkańców pasterki pod gołym niebem. Podczas pierwszej pielgrzymki komuniści nie pozwolili papieżowi odwiedzić nowohuckich kościołów. Jan Paweł II, lecąc do Mogiły, zrzucił jednak nad Arką Pana bukiet kwiatów. 

Mogiła to kolejne ważne dla papieża miejsce – u cystersów wygłosił ostatnie kazanie jako metropolita krakowski, tuż przed wylotem do Rzymu na konklawe. Nic dziwnego, że osiem miesięcy później, gdy znowu zjawił się w Krakowie jako papież, chciał odwiedzić sanktuarium Krzyża Świętego. 

Bazylika św. Floriana (ul. Warszawska 1)

Podczas sentymentalnej podróży po Krakowie w czasie ostatniej pielgrzymki w 2002 r. papamobile zatrzymało się na chwilę przy kościele św. Floriana, gdzie na początku swojej kapłańskiej drogi Wojtyła był wikarym. „Ze wzruszeniem odnajduję się na terenie parafii 
św. Floriana. Tutaj zacząłem prowadzić duszpasterstwo akademickie” – wspominał Ojciec Święty, wymieniając kolejne nazwiska księży, z którymi współpracował. Na koniec dodał:
 „A was, współczesnych parafian, proszę o modlitwę za żywych i zmarłych. I modlitwę 
za papieża. Za życia i po śmierci”. U św. Floriana ks. Wojtyła pracował od 1949 r. Tutaj pod jego duchową opieką rozkwitło duszpasterstwo akademickie, a młodzi ludzie nazwali 
go Wujkiem. Skąd się wziął Wujek? Wojtyła wybrał się na wycieczkę do Zakopanego 
z pięcioma pannami z internatu sióstr nazaretanek. W wyprawie miało wziąć też udział kilku studentów politechniki, ale w ostatniej chwili okazało się, że muszą zostać w Krakowie. 
W tamtych czasach podróż młodego księdza samego z grupą dziewcząt była czymś 
nie do pomyślenia nie tylko z powodu przyzwoitości, ale też komunistycznych przepisów (księża nie mogli oficjalnie pracować z grupami młodzieży, więc wycieczki też nie wchodziły w grę). Podróż do Zakopanego przebiegła w zupełnym milczeniu – dziewczęta nie mogły 
się do Wojtyły zwracać „proszę księdza”. W drodze powrotnej jedna z dziewcząt (Danuta Skrabianka) nie wytrzymała i zapytała, czy nie mogą mówić do niego, używając jakiegoś przybranego nazwiska. Ksiądz Wojtyła odpowiedział studentkom, parafrazując słynne słowa z Trylogii Henryka Sienkiewicza: „Mówcie mi Wujku”. Kazania Wojtyły do św. Floriana przyciągały nie tylko studentów, ale też krakowskich intelektualistów. Wybitny historyk sztuki Jacek Woźniakowski wspominał później, że wczesne kazania przyszłego papieża były „trochę ciężkawe filozoficznie”. Na szczęście przyszły papież szybko zrozumiał, jakim językiem mówić do wiernych. W duszpasterstwie młody kapłan postawił na ewangelizację przez turystykę. Swoich podopiecznych zabierał na wyprawy – kajakowe, górskie, narciarskie, rowerowe. Jako pierwszy w archidiecezji wprowadził kursy przygotowujące 
do małżeństwa. W tym czasie zaczęła formować się też grupa określana później jako 
tzw. Środowisko. Jako biskup Wojtyła odwiedzał parafię 4 maja w uroczystość św. Floriana – pierwszego patrona Polski i Krakowa. Dziś w Kaplicy Najświętszego Sakramentu stoi klęcznik, w który wbudowana jest papieska piuska i różaniec podarowany parafii przez Ojca Świętego w 2004 r.

Dom na Dębnikach przy ul. Tynieckiej 10 (dostępny tylko z zewnątrz) 

Latem 1938 r. ze względu na studia Karol Wojtyła przeprowadził się wraz z ojcem 
do Krakowa. Zamieszkali w suterenie domu wybudowanego pod koniec pierwszej wojny światowej przez brata nieżyjącej matki przyszłego papieża, Roberta Kaczorowskiego (prowadził zakład rymarski u zbiegu ul. Zwierzynieckiej i al. Krasińskiego, dziś w tym miejscu stoi Jubilat). W tym czasie dwie żyjące jeszcze siostry Emilii Wojtyłowej zajmowały wyższe kondygnacje. Usytuowanie domu na południowym brzegu Wisły, z pięknym widokiem na zamek i katedrę na Wawelu, było na pewno pociechą wobec skromnych pokoi zajmowanych przez Karola i jego ojca. O tym mieszkaniu przyjaciele Wojtyłów mówili „katakumby” ze względu na panujący tam chłód i wilgoć. Wchodziło się z boku domu 
do ciemnego korytarza, który dzielił mieszkanie na dwie części. Na lewo był pokój Lolka, 
za nim jego ojca. Na prawo była kuchnia, a za nią łazienka. W dniu wybuchu wojny Wojtyłowie uciekli z Dębnik i tak jak tysiące Polaków ruszyli na Wschód. Gdy dowiedzieli się, że Związek Radziecki napadł na Polskę, wrócili do Krakowa. W liście do Mieczysława Kotlarczyka Lolek pisał o okupacyjnym życiu: „Vita Cracoviensis. Pomyśl, pomyśl! Składa się ono z ogonka za chlebem, z (rzadkich zresztą) ekspedycji cukrowych. Cha! I jeszcze 
z czarnej tęsknicy za węglem – ba!”. Zimą 1940 r. rozchorował się Kapitan – tak znajomi mówili na Karola Wojtyłę, ojca przyszłego papieża, byłego zawodowego wojskowego. „Moje lata chłopięce i młodzieńcze łączą się przede wszystkim z postacią Ojca. Patrząc na niego, nauczyłem się, że trzeba samemu sobie stawiać wymagania i przykładać się do spełniania własnych obowiązków. Ten mój Ojciec, którego uważałem za niezwykłego człowieka, zmarł zanim skończyłem 21. rok życia” – napisał w Nie lękajcie się! Jan Paweł II. 18 lutego 1941 r. ojciec młodego Karola zmarł. Ciało znalazł syn po powrocie z pracy w kamieniołomie. Przyszły papież wspominał później, że nigdy nie czuł się tak samotny jak w dniu śmierci ojca. Całą noc spędził na kolanach przy zmarłym. Po pogrzebie Karol do lata 1941 r. Zamieszkał 
u rodziny swojego przyjaciela Juliusza Kydryńskiego przy ul. Felicjanek 10. Wrócił 
na Dębniki wraz z rodziną Mieczysława Kotlarczyka, późniejszego współzałożyciela Teatru Rapsodycznego, któremu zaproponował wspólne mieszkanie przy Tynieckiej. Pozostał tu aż do pierwszych dni sierpnia 1944 r. 

Bazylika św. Franciszka z Asyżu OO. Franciszkanów (ul. Franciszkańska 2)

Ks. Karol Wojtyła ma w tym kościele „swoją” ławkę. Od czasów studenckich bardzo często przychodził tu się modlić. Tutaj podczas pierwszej pielgrzymki do Ojczyzny, 9 czerwca 
1979 r., Jan Paweł II spotkał się z ludźmi chorymi i uczestniczył w prawykonaniu kantaty-oratorium Beatus Vir, napisanej przez Henryka Mikołaja Góreckiego ku czci św. Stanisława Biskupa i Męczennika (na 900-lecie śmierci).
Kościół św. Józefa ss. Bernardynek (ul. Poselska 21)

Klasztor i kościół ss. Bernardynek powstały w XVII wieku. W ołtarzu kościoła znajduje się obraz św. Józefa z Jezusem w wieku chłopięcym. Przed słynący łaskami obraz często przychodził się modlić Karol Wojtyła. Rodzice Wojtyły zdecydowali, że Lolek na drugie imię otrzyma Józef. Jak wspomina kardynał Stanisław Dziwisz, były sekretarz Jana Pawła II, Wojtyła często modlił się w kościele bernardynek na Poselskiej przed obrazem św. Józefa, jednego z patronów Krakowa. Świętemu powierzał sprawy miasta i archidiecezji. Siadał zazwyczaj na ławce pod chórem. Oficjalnie pojawiał się w tym kościele 19 marca każdego roku. Odprawiał mszę świętą o godz. 7, a potem spotykał się z siostrami. Jak podają Michał Jakubczyk i Roman Tekieli, autorzy książki Kraków, miasto mojego życia. Przewodnik śladami Jana Pawła II, bywało, że do św. Józefa odsyłał osoby proszące go o pomoc. Słynny obraz „Św. Józef z Jezusem w wieku chłopięcym”, przed którym modlił się Wojtyła, pochodzi z pierwszego ćwierćwiecza XII w. (tzw. szkoła włoska). Według tradycji to dar papieża Urbana VIII dla biskupa Jakuba Zadzika, brata Teresy Zadzikównej, założycielki klasztoru. 

Kamienica Dziekańska (ul. Kanonicza 21)

Ks. Karol Wojtyła mieszkał tu jako biskup w latach 1958-1967. Wcześniej (od 1951 r.) zamieszkiwał w sąsiednim domu pod nr 19. Obecnie w obu tych budynkach mieści się Muzeum Archidiecezji Krakowskiej, w którym m.in. prezentowane są pamiątki związane 
z osobą Ojca Świętego Jana Pawła II. Na portalu kamienicy widnieje wymowny napis Procul este profani, czyli „Z dala bądźcie niegodni”. Wojtyła na Kanonicznej (ul. Kanonicza 19
 i 21) „Tu przecież kiedyś mieszkałem. Tylko w tej wnęce nie stała szafa, ale łóżko. Pamiętam, bo wiele razy tu marzłem”1 września 1951 r. arcybiskup Baziak udzielił 
ks. Wojtyle dwuletniego urlopu naukowego. W tym czasie przyszły papież miał skończyć rozprawę habilitacyjną. Żeby ułatwić pracę naukową, arcybiskup polecił przenieść się Wojtyle z plebani św. Floriana do kamienicy przy ul. Kanonicznej 19. Zamieszkał w pokoju, który odstąpił mu ks. prof. Ignacy Różycki. To właśnie mentor Wojtyły z czasów seminarium zauważył, że jego uczeń umieszcza u góry każdej strony oddawanego wypracowania inskrypcję „Do Jezusa przez Maryję” albo „Jezus, Maria, Józef”. Ten zwyczaj przetrwał 
w całym pisarskim życiu Wojtyły. Różycki zainteresował też przyszłą głowę Kościoła mistykiem św. Janem od Krzyża. Z kolei Wojtyła już jako metropolita krakowski zlecił swojemu profesorowi wydanie opinii teologicznej o Dzienniczku s. Faustyny (trwał wówczas jej proces beatyfikacyjny). Jak relacjonuje w Kwiatkach Jana Pawła II s. Piekut, teolog zażądał od sióstr udostępnienia do pracy w domu oryginalnych zapisków Faustyny. Kiedy zakonnica pożaliła się kardynałowi, ten odpowiedział: „Proszę powiedzieć księdzu profesorowi, że ja siostrze zabroniłem wynieść oryginał zapisków. Jeśli ksiądz profesor chce coś sprawdzić, to niech się pofatyguje do Łagiewnik”, a dla złagodzenia tonu już żartobliwie dodał: „Będzie siostra jechała tramwajem, tramwaj się wykolei i «Dzienniczek» zginie. 
I siostra zginie, ale to nic, bo siostra pójdzie do nieba. A «Dzienniczek» nie może zginąć!”. Jak wyglądał pokój ks. prof. Wojtyły z tamtych czasów, można zobaczyć dzisiaj w Muzeum Archidiecezjalnym (zajmuje budynki przy ul. Kanonicznej 19 i 21). Umeblowanie bardzo proste: biblioteczka, szafa na ubrania, łóżko, biurko oraz stolik z trzema krzesłami. Pokój uzupełniono pamiątkami: rękopisy, publikacje książkowe, pióra wieczne, pierwsze narty
 (tzw. zubki z 1954 r. ze słynnymi wiązaniami typu „kandahary”), a także haedy – ostatnie narty, którymi posługiwał się jako kardynał. W szafie znajdują się: toga profesorska, sutanna biskupia i kardynalska. Z tego okresu zachowała się jeszcze lampka nocna, a także maszyna do pisania, której używał kardynał Wojtyła, mieszkając w Kolegium Polskim w Rzymie. Już jako biskup jesienią 1958 r. Wojtyła przeniósł się do Kamienicy Dziekańskiej (ul. Kanoniczna 21), gdzie mieszkał do 1967 r. Dzisiaj w odrestaurowanych w latach 1997–2004 pomieszczeniach prezentowana jest od 2005 r. wystawa „Dary Papieskie w Muzeum Archidiecezjalnym w Krakowie – w Hołdzie Ojcu Świętemu Janowi Pawłowi II”. Do obejrzenia ponad czterysta eksponatów – darów Ojca Świętego Jana Pawła II dla muzeum (m.in. komplet mebli, komoda, klęcznik, które należały do Wojtyły jeszcze za czasów biskupich). Podczas pielgrzymki w 1997 r. papież odwiedził muzeum, a w Kamienicy Dziekańskiej zjadł śniadanie. W sali, która była kiedyś jego biblioteką, dziś prezentowany jest serwis śniadaniowy, którym zastawiono wówczas stół.

Dom Długosza. Rektorat PAT (ul. Kanonicza 25)

W tzw. Domu Długosza, zbudowanym w pierwszej połowie XVI w., znajduje się dziś rektorat powołanej przez Jana Pawła II w 1981 r. Papieskiej Akademii Teologicznej. PAT kontynuuje tradycje Wydziału Teologicznego Uniwersytetu Jagiellońskiego. Władze usunęły wydział 
z uczelni na początku 1954 r. – po 557 latach istnienia! Odtąd istniał samodzielnie bez siedziby, a nieformalnie związany był z Archidiecezjalnym Seminarium Duchownym. 
W maju 1974 r. wydział otrzymał miano Papieskiego, a od 1981 r. – dzięki Janowi Pawłowi II – mamy w Krakowie Papieską Akademię Teologiczną. Patronką uczelni jest św. Jadwiga, założycielka wydziału. Podczas ostatniej pielgrzymki do Krakowa w 2002 r., wracając 
z Łagiewnik na Franciszkańską, papież pobłogosławił powstający w Pychowicach kampus uniwersytecki oraz bibliotekę PAT. Na powitanie chór studentów UJ i PAT za-śpiewał Bogurodzicę. Pieśń zagłuszały okrzyki: „Studenci z Tobą!”. „Bardzo dziękuję za ten przystanek z Łagiewnik na Franciszkańską. Codziennie modlę się za wasze uczelnie, za UJ, za KUL, a jeszcze także i za Angelicum w Rzymie. Te życzenia kieruję do wszystkich uczelni w całej Polsce. Jeszcze raz szczęść Boże!” – mówił do zgromadzonych Jan Paweł II. Uśmiech na twarzy papieża wywołał indeks z numerem 1 wręczony mu w imieniu krakowskich studentów. Papieżowi odpowiedział ówczesny rektor UJ prof. Franciszek Ziejka: „Jest tutaj zaświadczenie, że jego posiadacz nie musi chodzić na zajęcia ani ich zaliczać”. Wyjątkowy prezent mieli dla Ojca Świętego chórzyści. Na pożegnanie zaśpiewali pieśń skomponowaną przez Juliusza Łuciuka do słów wypowiedzianych przez Jana Pawła II podczas pielgrzymki 
w 1999 r.: „O ziemio polska, ziemio trudna i doświadczona, ziemio piękna, ziemio moja, bądź pozdrowiona”.

Wyższe Seminarium Duchowne Archidiecezji Krakowskiej (ul. Podzamcze 8)

Gmach Seminarium Duchownego zaprojektował architekt Gabriel Niewiadomski. Wzniesiono go w latach 1899–1902. Karol Wojtyła przebywał tu w 1945 r. jako student Wyższego Seminarium Duchownego Archidiecezji Krakowskiej.

Bazylika Archikatedralna św. Stanisława BM i św. Wacława na Wawelu

Gotycka Katedra Wawelska pod wezwaniem św. Stanisława Biskupa i Męczennika oraz Wacława należy do najważniejszych dla Polaków budowli. Była miejscem koronacji większości polskich królów od Władysława Łokietka w 1320 r. W świątyni i jej kryptach spoczywają m.in. św. Jadwiga, królowie i ich rodziny, krakowscy biskupi oraz wybitni Polacy, m.in. Tadeusz Kościuszko, Józef Poniatowski, Józef Piłsudski oraz Adam Mickiewicz i Juliusz Słowacki. Tu, w krypcie św. Leonarda, Wojtyła odprawił swoją pierwszą mszę
 – 2 listopada 1946 r., tuż po święceniach kapłańskich (za duszę zmarłych rodziców i brata). „Odprawiając prymicyjną mszę w krypcie św. Leonarda, pragnąłem uwydatnić moją żywą więź duchową z historią narodu, która na wzgórzu wawelskim znalazła swą szczególną kondensację” – pisał w Darze i tajemnicy. W katedrze w 1958 r. otrzymał sakrę biskupią. 
Tu też w roku 1967 odbył się ingres kardynalski Wojtyły. Papież odwiedzał świątynię podczas każdej wizyty w Krakowie, zawsze się w niej modlił. Do dziś stoi w niej konfesjonał, w którym spowiadał się 1 września 1939 r. – tutaj zastała go wieść o hitlerowskiej agresji na Polskę. W 1987 r. Jan Paweł II odprawił mszę świętą przy słynnym Czarnym Krzyżu, pod którym dziś znajdują się relikwie św. królowej Jadwigi, ą. Powiedział wtedy: „To miejsce (...) przemawiało do całych pokoleń. Zaklęta w nim jest najgłębsza i najrdzenniejsza treść Ewangelii, wpisana w dzieje naszej Ojczyzny”. Jak przebiegała ostatnia wizyta Jana Pawła II w katedrze? W niedzielne popołudnie 18 sierpnia 2002 r. papież udał się swoim papamobile w sentymentalną wędrówkę po Krakowie. Gdy zbliżał się do Wawelu, rozdzwonił się „Zygmunt”. W Katedrze Wawelskiej czekały na niego najcenniejsze skarby Wawelu i jedne 
z największych świętości Polski. Pierwszy to XV-wieczny relikwiarz zawierający głowę 
św. Stanisława, zwany Złotym Domem Polski, wysadzany drogimi kamieniami, 
m.in. wielkim szafirem i czarnym diamentem, drugi to złoty relikwiarz z tego samego okresu zawierający głowę męczennika rzymskiego św. Floriana, dawnego patrona Polski. Tę relikwię w XV w. królowi Władysławowi Jagielle podarował papież Marcin V. Ksiądz Janusz Bielański, wówczas opiekun katedry, przyniósł także romański krzyż ze złota pochodzącego 
z polskich koron, a także XVII-wieczny relikwiarz, w którym umieszczono gwóźdź z Krzyża Pańskiego. Relikwie oglądają światło dzienne niezwykle rzadko. Niegdyś witano nimi królów. Do Wawelskiej Katedry papież wjechał na platformie, przez bramę południową. 
Na jego prośbę wewnątrz świątyni towarzyszyli mu tylko najbliżsi dostojnicy i kilku fotoreporterów. Przez pół godziny modlił się przed konfesją z relikwiami św. Stanisława. Przejmującą ciszę mąciły tylko błyskające przez kilka minut flesze fotoreporterów i szelest przewracanych kartek brewiarza. Ojciec Święty tylko na chwilę oderwał się od modlitwy, prosząc towarzyszącego mu ks. infułata Janusza Bielańskiego o lampkę, która oświetliłaby panujący w katedrze mrok. Kiedy skończył, wpisał się do pamiątkowej księgi. Przy wyjściu 
z cierpliwością fotografował się z 250 seminarzystami.

Kościół Św. Michała Archanioła i Św. Stanisława Biskupa i Męczennika na Skałce, Bazylika oo. Paulinów (ul. Skałeczna)

Z Wawelu na Skałkę prowadzi szlak pielgrzymi królów polskich, który przemierza coroczna majowa procesja św. Stanisława z udziałem całego Episkopatu Polski. Karol Wojtyła, jako arcybiskup Krakowa był od 1963 r. gospodarzem i uczestnikiem tych procesji. W roku 1979 podczas pierwszej pielgrzymki Jana Pawła II do Polski, związanej również z uroczystościami 900-lecia śmierci św. Stanisława, miało tu miejsce niezapomniane spotkanie z młodzieżą akademicką, a także ze światem nauki, kultury i sztuki (w kościele znajduje się popiersie Jana Pawła II, a za sadzawką umieszczony jest krzyż upamiętniający spotkanie z młodzieżą).Może to miejsce samo do nas przemawia i samo za nas się modli, ażeby ten człowiek, który 
w jakimś sensie odszedł – musiał odejść – mógł jednak tym bardziej żyć w Polsce i służyć Polsce. Takie jest moje pragnienie. W każdym razie, żebym nie przyniósł ujmy mojemu Narodowi. Przynajmniej tyle. Żebym mógł – nie myślę o tym, żebym zasłużył na groby zasłużonych na Skałce – ale żebym mógł jako tako służyć Polsce, służąc całemu Kościołowi (”Elementarz Jana Pawła II dla wierzącego, wątpiącego i szukającego, oprac. K. Dybciak, Wydawnictwo Literackie, Kraków.) .Mało jest takich miejsc w Krakowie, które tak mocno obrosłyby historią narodu i legendami. Pielgrzymowali tu królowie, kanclerze Królestwa Polskiego, hetmani, książęta. Najstarsze wiadomości o kościele na Skałce podają: Rocznik Kapituły Krakowskiej, Kronika Kadłubka i Vita minor Beati Stanislai. Niestety, w tych źródłach nie ma opisów kościoła i informacji o fundatorach. Dopiero Jan Długosz w Żywocie św. Stanisława pisze o Skałce: „Jest niedaleko miasta Krakowa na nieco wystającej skale kościół okrągły, z białego kamienia wymurowany, poświęcony św. Michałowi i Aniołom, 
z jeziorkiem”. Pod kościołem znajduje się jednonawowa krypta, częściowo wykuta w skale (ukończona w 1792 r.). W latach 1876–1880 przebudowano ją z myślą o grobach zasłużonych. Spoczywają tu prochy: Jana Długosza, Wincentego Pola, Lucjana Siemieńskiego, Ignacego Kraszewskiego, Teofila Lenartowicza, Adama Asnyka, Henryka Siemiradzkiego, Stanisława Wyspiańskiego, Jacka Malczewskiego, Karola Szymanowskiego, Ludwika Solskiego, Tadeusza Banachowicza i Czesława Miłosza. To właśnie z Wawelu 
do bazyliki świętych Michała Archanioła i Stanisława BM oo. Paulinów na Skałce wędrują krakowianie w tradycyjnej procesji św. Stanisława. To jedna z najstarszych polskich tradycji. 8 maja 1254 r. odbyły się w Krakowie uroczystości ku czci św. Stanisława ze Szczepanowa, który właśnie na Skałce zginął śmiercią męczeńską. Długosz w opisie tych uroczystości nie daje odpowiedzi na pytanie, czy już wtedy ulicami Krakowa przeszła procesja. Wiadomo jednak, że to właśnie w XIII w. utrwaliła się ta tradycja. Od średniowiecza przebieg procesji niewiele się zmienił. Duchowieństwo (w tym hierarchowie Kościoła, zakony męskie 
i żeńskie) i świeccy (przedstawiciele m.in. stowarzyszeń, bractw religijnych) zbierają się pod Wawelem. Po modlitwach przy trumnie św. Stanisława rusza procesja z relikwiami świętego (biskupia czaszka w złotym relikwiarzu). Ulicami Podzamcze, Stradom, Krakowską 
i Skałeczną dociera do klasztoru paulinów na Skałce. Procesje św. Stanisława odbywały się nawet w czasach zaborów. Zakaz przemarszu wydali dopiero hitlerowcy, uznając, że to niebezpieczne manifestacje polskości. Komuniści pozwalali na pochody, ale inwigilowali uczestników. Szczególnego charakteru nabrały procesje w czasach, gdy archidiecezją krakowską rządził Wojtyła. „Nie byłoby tego miejsca, gdyby nie Karol Wojtyła, arcybiskup Krakowa, a potem Jan Paweł II. Przed nim procesje z Wawelu na Skałkę nie były tak uroczyste, a w miejscu Ołtarza Trzeciego Tysiąclecia paulini mieli ogród warzywny” – mówił podczas poświęcenia nowego ołtarza polowego na Skałce kardynał Stanisław Dziwisz (2008). Za Wojtyły nowego charakteru nabrały też kazania wygłaszane podczas mszy na zakończenie procesji (mówił je m.in. prymas Stefan Wyszyński). 

Dom Jana Tyranowskiego (ul. Różana 11 – dostępny tylko z zewnątrz)

W domu tym spotykali się członkowie Żywego Różańca, do kręgu których należał Karol Wojtyła. Grupę tę zainicjował i prowadził Sługa Boży Jan Tyranowski (1901–1947). Był prostym krawcem, ale jednocześnie człowiekiem o bogatej duchowości. Jego mistrzami duchowymi byli św. Jan od Krzyża i św. Teresa od Dzieciątka Jezus. Ojciec Święty Jan Paweł II nazwał go „wychowawcą teologiem, apostołem Bożej wielkości, Bożej piękności”. Jan Tyranowski ujmował innych swoją religijnością. Codzienne, kilkugodzinne medytacje nie zamykały go jednak na innych ludzi, wręcz przeciwnie – wzmagały w nim potrzebę apostolstwa. W 1997 r. nastąpiło otwarcie procesu beatyfikacyjnego Jana Leopolda Tyranowskiego.

Kościół św. Stanisława Kostki XX. Salezjanów na Dębnikach (ul. Konfederacka)

Był to kościół parafialny Karola Wojtyły podczas jego pobytu na Dębnikach w latach 
1938–1944. Młody Wojtyła modlił się często w tutejszej kaplicy Matki Bożej Wspomożenia Wiernych. W lutym 1940 r. poznał tu Jana Tyranowskiego, jako współuczestnika religijnych spotkań młodzieży, organizowanych z inspiracji księży salezjanów. W tym kościele 
3 listopada 1946 r. ks. Karol Wojtyła odprawił swą pierwszą Mszę św. z udziałem wiernych. Tu spoczywają doczesne szczątki Sługi Bożego Jana Tyranowskiego. 

Dom przy ul. Szwedzkiej 12 (dostępny tylko z zewnątrz) 

Karol Wojtyła przebywał tu kilka tygodni po potrąceniu przez ciężarówkę niemiecką 
29 lutego 1944 r. Po rekonwalescencji stąd poszedł do seminarium duchownego. W domu mieszkała zaprzyjaźniona z nim Irena Szkocka z córką Zofią Poźniakową i jej mężem. Tutaj kontynuowane były spotkania młodych pisarzy, aktorów i malarzy odbywające się wcześniej w willi „Pod Lipkami” na Salwatorze przy ul. Księcia Józefa 55a. W domu na Szwedzkiej 
w 1946 r. odbyło się także poprymicyjne spotkanie z przyjaciółmi. Jeszcze jako biskup Karol Wojtyła przychodził tu co roku w okresie Bożego Narodzenia na śpiewanie kolęd.
Dom pod Lipkami (ul. Księcia Józefa 55a) 

Irena Szkocka, zwana przez Karola Wojtyłę „Babcią Szkocką”, opiekowała się młodym Wojtyłą w swoim domu po potrąceniu go w okolicach ronda Matecznego przez niemiecką ciężarówkę w lutym 1944 r. Tutaj też uczestniczył w organizowanych przez państwa Szkockich wieczorach literacko-muzycznych i pobierał lekcje języka francuskiego.

Dom przy ul. Komorowskiego 

Jest to miejsce, w którym 22 sierpnia 1941 r. spotkali się przyjaciele Karola Wojtyły 
i postanowili utworzyć konspiracyjny Teatr Rapsodyczny. Inicjatorem tego niezwykłego teatru słowa był Mieczysław Kotlarczyk, a Karol Wojtyła od początku był jednym 
z głównych aktorów i współtwórców spektakli. Mieszkanie przy ul. Komorowskiego należało do państwa Dębowskich. Teatr Rapsodyczny przetrwał do 1967 roku, kiedy to został zamknięty przez władze komunistyczne.

Pomnik Jana Pawła II w Parku im. H. Jordana (wejście od ul. 3 Maja) 

W parku stoi pomnik Jana Pawła II, ufundowany przez Zarząd Regionu Małopolska NSZZ „Solidarność”. Z tego miejsca szlak wędrówki z Janem Pawłem II po Krakowie wiedzie trasą tzw. „białego marszu”. W odpowiedzi na zamach na osobę Ojca Świętego, 17 maja 1981 r. pół miliona ludzi, ubranych na biało (kolor światłości i dobra) w milczeniu przeszło 
na krakowski Rynek, aby zamanifestować swą jedność z walczącym o życie papieżem, przeciwstawić się przemocy, dać odpowiedź złu.

Dom przy ul. Felicjanek 10 

Po śmierci ojca w 1941 r. Karol Wojtyła mieszkał w tym domu przez kilka miesięcy. Gościny udzieliła mu rodzina jego przyjaciela ze studiów polonistycznych oraz podziemnych działań teatralnych – Juliusza Kydryńskiego.

Filharmonia Krakowska/Dom Katolicki (ul. Zwierzyniecka 1) 

Inicjatorem budowy Domu Katolickiego był kard. Adam Sapieha. Gmach późniejszej Filharmonii im. Karola Szymanowskiego w Krakowie powstał według projektu Józefa Pokutyńskiego w 1931 r. Tutaj 15 października 1938 r. w sali Błękitnej odbył się wieczór literacki „Drogą topolowy most”, podczas którego swoje wiersze czytał także Karol Wojtyła.

Collegium Novum Uniwersytetu Jagiellońskiego (ul. Gołębia 24) 

W 1938 r. Karol Wojtyła rozpoczął studia polonistyczne na Wydziale Filozoficznym Uniwersytetu Jagiellońskiego. W czasie wojny kontynuował tajne studia między innymi na Wydziale Teologicznym tej uczelni. Na tym uniwersytecie w 1948 r. młody ks. Wojtyła uzyskał stopień doktora i prowadził wykłady z etyki społecznej, a w 1954 r. uzyskał habilitację, jako ostatni przed usunięciem Wydziału z UJ. Wszechnica Jagiellońska nie zapomniała o swoim profesorze i 22 czerwca 1983 r. nadała Janowi Pawłowi II doktorat honoris causa. Odwiedzając Kraków w 1997 r., w pobliskiej kolegiacie akademickiej, kościele św. Anny, wygłosił przemówienie z okazji 600-lecia Wydziału Teologicznego UJ.

Collegium Maius (ul. Jagiellońska 15) 

Najstarszy w Polsce, ufundowany w 1400 r., budynek uniwersytecki. W starej auli Uniwersytetu Jagiellońskiego 22 czerwca 1983 r. Jan Paweł II odebrał tytuł doktora honoris causa pierwszej polskiej uczelni. Na Uniwersytecie Jagiellońskim Karol Wojtyła studiował najpierw polonistykę, a następnie teologię. Tutaj w 1949 r. obronił pracę doktorską 
o doktrynie wiary w pismach św. Jana od Krzyża. W czasach studenckich był wiceprezesem Towarzystwa „Bratnia Pomoc”, a po ukończeniu studiów prowadził wykłady na Wydziale Teologicznym UJ.

Bazylika Mariacka Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny (Rynek Główny) 

W latach 1952–1957 Jan Paweł II był kaznodzieją i spowiednikiem w tej Bazylice. Jako Papież nawiedził ją trzykrotnie, a w 1991 r. przy ołtarzu stoją-cym u jej wejścia odprawił mszę świętą, podczas której dokonał beatyfikacji bł. Anieli Salawy. 17 maja 1981 r. przed Bazyliką Mariacką zebrali się wszyscy uczestnicy białego marszu, zorganizowanego po zamachu na życie Jana Pawła II. W ścianę kościoła (od strony Rynku Głównego) wmurowane są tablice upamiętniające beatyfikację Anieli Salawy oraz „biały marsz”).

Pomnik Jana Pawła II w Parku Strzeleckim (ul. Lubicz) 

Pomnik Jana Pawła II stojący w Parku Strzeleckim został ufundowany przez krakowskie Bractwo Kurkowe dla upamiętnienia spotkania Braci Kurkowych z Ojcem Świętym 
w Watykanie. Monument odsłonięto 1 lipca 2000 r. Figura z brązu, autorstwa prof. Czesława Dźwigaja, osadzona jest na kamieniu z czerwonego afrykańskiego granitu.

Grób Rodziców Jana Pawła II na Cmentarzu Rakowickim 

W nowej części cmentarza znajduje się grobowiec rodziny Wojtyłów i Kaczorowskich. Pochowani są tutaj: matka Jana Pawła II Emilia z Kaczorowskich Wojtyła (zmarła w 1929 r.), ojciec Karol Wojtyła (zmarł w 1941 r.), brat Edmund Wotyła (zmarł w 1932 r.), a także rodzice matki Ojca Świętego – Feliks i Maria Kaczorowscy oraz trzy inne osoby z rodziny Kaczorowskich.

Kościół św. Jadwigi Królowej (ul. Łokietka 60) 

W 1997 r. Jan Paweł II dokonał na Błoniach kanonizacji św. Jadwigi Królowej, a także odwiedził kościół św. Jadwigi Królowej, co upamiętnia umieszczona nad wejściem tablica 
z herbem papieskim. Przed kościołem stoi krzyż z ołtarza, przy którym Jan Paweł II podczas pierwszej pielgrzymki do Polski w 1979 r. odprawił mszę świętą na Błoniach.

Szpital im. Jana Pawła II (ul. Prądnicka 80) 

Pierwsze budynki szpitala zostały zbudowane w 1917 r. jako Miejskie Zakłady Sanitarne. Tutaj m.in. dwukrotnie przebywała na leczeniu św. Siostra Faustyna Kowalska. Od 1948 r. przyjęta została nazwa Wojewódzkiego Szpitala Specjalistycznego im. dr Anki. Obecna Poliklinika Kardiologiczna została zbudowana przez Fundację „Cor Aegrum”. W 1990 r. nadano szpitalowi imię Jana Pawła II. Jego poświęcenia dokonał osobiście Ojciec Święty dnia 9 czerwca 1997 r.

Kościół  Ecce Homo ss. Albertynek (ul. Woronicza 10) 

Tutaj mają swój klasztor siostry albertynki, opiekujące się między innymi grobem rodziców Jana Pawła II na Rakowicach. W kościele znajduje się oryginał obrazu „Ecce Homo” namalowanego przez Adama Chmielowskiego, św. Brata Alberta, postaci przedstawionej przez Jana Pawła II w sztuce Brat naszego Boga. Od 1998 roku kościół nosi miano Sanktuarium św. Brata Alberta.

Kościół Pana Jezusa Dobrego Pasterza (ul. Dobrego Pasterza 4) 

Od 1998 r. przy kościele stoi, widoczny z drogi prowadzącej z Warszawy do Krakowa, pomnik Jana Pawła II z rękami uniesionymi w geście ojcowskiej opieki. Pomnik wykonany został dla uczczenia 20-lecia pontyfikatu  papieża w warsztacie odlewnika Stanisława Kowalówki, a twarz Jana Pawła II wyrzeźbił Władysław Dudek.

Kościół św. Maksymiliana Marii Kolbego w Mistrzejowicach (os. Tysiąclecia 86) 

W 1971 r. ks. Karol Wojtyła odprawił tu pierwszą pasterkę pod gołym niebem, w miejscu, 
w którym życie religijne skupiało się najpierw wokół słynnej mistrzejowickiej drewnianej budki. W obecności budowniczego kościoła, pierwszego proboszcza tej parafii, ks. Józefa Kurzei, 1 grudnia 1973 r. poświęcone zostały tymczasowe obiekty parafii. 13 maja 1975 r. poświęcono miejsce pod budowę kościoła, a 22 czerwca 1983 r. Jan Paweł II konsekrował kościół pw. św. Maksymiliana Marii Kolbego wybudowany według projektu arch. Józefa Dutkiewicza.

Kościół Matki Bożej Królowej Polski ARKA PANA w Bieńczycach (ul. Obrońców Krzyża 1) 

Historia powstania tutejszej parafii wiąże się z walką o drewniany krzyż, postawiony tu przez mieszkańców nowej dzielnicy Krakowa (Nowej Huty), z założenia traktowanej przez władze komunistyczne jako pozbawionej życia religijnego. Od 1960 r. przy tym krzyżu bp Karol Wojtyła odprawiał pasterki pod gołym niebem, 14 października 1967 r. – już jako kardynał – sprawował mszę św. na rozpoczęcie budowy kościoła, a 18 maja 1969 r. –wmurował kamień węgielny pochodzący z resztek murów konstantyńskiej bazyliki św. Piotra poświęcony przez ówczesnego papieża Pawła VI. W 1973 r. ówczesny metropolita krakowski powiedział tutaj: „chyba nie ma drugiej parafii w archidiecezji, w której bym tak często bywał jako wasz biskup”. 15 maja 1977 r. kard. K. Wojtyła konsekrował kościół pod wezwaniem Matki Bożej Królowej Polski, zbudowany według projektu arch. Wojciecha Pietrzyka. W czasie pierwszej pielgrzymki do Polski Jan Paweł II, odprawiając mszę św. w pobliskiej Mogile, wielokrotnie odnosił się do historii powstania tutejszej świątyni, zwanej Arką Pana.

Klasztor oo. Cystersów w Mogile (ul. Klasztorna 11) 

Stare, prawie osiemsetletnie opactwo cysterskie w Mogile, wchodzące teraz w obręb Nowej Huty, mieści sanktuarium Krzyża Świętego, do którego wielokrotnie, jako ordynariusz krakowski, przybywał Karol Wojtyła. Był tu także jako papież podczas pierwszej pielgrzymki do Polski 9 czerwca 1979 r. Wypowiedziane wówczas przez niego słowa o tym, że nie można oddzielić ludzkiej pracy od krzyża, były nawiązaniem do wcześniejszej o 20 lat walki 
o możliwość postawienia krzyża i wybudowania świątyni w Nowej Hucie. Na dziedzińcu sanktuarium znajduje się pomnik Jana Pawła II wykonany według projektu Marka Kordyacznego odsłonięty w 2008 r., a także stojące na stylizowanych kolumnach tablice przypominające słowa wypowiedziane tu przez Jana Pawła II w 1979 r. oraz fragment tekstu poematu Juliusza Słowackiego zapowiadającego nadejście słowiańskiego papieża.

Kościół MB Nieustającej Pomocy oo. Redemptorystów (ul. Zamojskiego 56) 

Kościół został zbudowany w 1909 r. według projektu Jana Sasa-Zubrzyckiego. Przed umieszczonym w kościele obrazem Matki Bożej Nieustającej Pomocy ; podczas wojny modlił się Karol Wojtyła w drodze powrotnej z nocnej zmiany z fabryki „Solvay”. Obraz otrzymał 
w 1994 r. korony papieskie.

Bazylika św. Trójcy oo. Dominikanów (ul. Stolarska 12)

„Z krakowskich świętych wspominam także świętego Jacka Odrowąża: wielki święty krakowski. Jego relikwie spoczywają w kościele dominikanów. Nieraz tam chodziłem..” W swojej duchowej autobiografii Wstańcie, chodźmy! Jan Paweł II wspomina, że często modlił się przy grobie pierwszego polskiego dominikanina, św. Jacka Odrowąża, założyciela krakowskiego klasztoru. Grób świętego wzniesiony został w XVI w. na miejscu, gdzie znajdowała się jego cela zakonna. Kaplica grobowa ma wystrój renesansowy, w kopule oglądamy apoteozę św. Jacka wg wizji św. Bronisławy – śmierć, uniesienie do nieba, przyjęcie przez Matką Bożą i koronację świętego. Jako biskup Wojtyła każdego roku 
w styczniu przybywał do bazyliki, by odprawić mszę św. z okazji obchodów Tygodnia Ekumenicznego. Podczas swoich pielgrzymek do ojczyzny Jan Paweł II dwa razy odwiedził kościół dominikanów. Pierwszy raz w 1991 r. – ucałował wtedy relikwiarz świętego i spotkał się z zakonnikami i zakonnicami. Na pamiątkę tego wydarzenia dominikanie umieścili między nawą główną a prezbiterium tablicę. Druga wizyta miała miejsce podczas ostatniej podróżny do Krakowa w 2002 r. – papamobile zatrzymało się wtedy przed bazyliką. Podczas krótkiego nabożeństwa (ołtarz z relikwiami św. Jacka ustawiono przed świątynią) ucałował relikwiarz i pobłogosławił kłosy zboża. Święcenie kłosów w dzień św. Jacka (w sierpniu) 
to stara krakowska tradycja. Według wierzeń dominikanin cudownie uratował powalone przez burzę kłosy zboża, zapobiegając w ten sposób klęsce głodu w podkrakowskiej wsi.

Międzynarodowy Port Lotniczy im. Jana Pawła II (Kraków – Balice) 

Port lotniczy w podkrakowskich Balicach (11 km na zachód od Krakowa) 30 listopada 1995 r. otrzymał imię Jana Pawła II. W hallu głównym oglądać można płaskorzeźbę poświęconą Ojcu świętemu Janowi Pawłowi II. Na płycie lotniska odbywały się uroczystości powitania 
i pożegnania pielgrzymującego do Polski Ojca Świętego: odlot 10 czerwca 1979 r., odlot 
23 czerwca 1983 r., odlot 16 sierpnia 1991 r., odlot 10 czerwca 1997 r., przylot 14 czerwca 1999 r., odlot 17 czerwca 1999 r., przylot 16 sierpnia 2002 r. i ostatni odlot 19 sierpnia 
2002 r.

Cytaty w naszym „Spacerowniku” pochodzą z biografii Jana Pawła II autorstwa Georga Weigla „Świadek nadziei”; „Elementarza Jana Pawła II dla wierzącego, wątpiącego 
i szukającego” autorstwa Krzysztofa Dybciaka; „Wstańcie, chodźmy!” Jana Pawła II 
i „Kwiatków Jana Pawła II” (wybór i opracowanie: Janusz Poniewierski). Przy opracowywaniu materiałów autorka korzystała też z przewodnika „Kraków, miasto mojego życia” Michała Jakubczyka i Romana Tekieli.

Praca domowa:

Zachęcam do prawdziwego spaceru śladami naszego błogosławionego papieża Polaka! Załóżcie wygodne buty, zabierzcie do plecaka mapę, aparat fotograficzny, kurtkę przeciwdeszczową i „małe co nieco”, aby nie ustać w drodze. Spróbujcie dotrzeć w swej wędrówce (lub dojechać) do miejsc upamiętniających obecność w nich błogosławionego Jana Pawła II Wielkiego Krakowianina.

IV KARTA PRACY – OKNO PAPIESKIE

Wykonajcie „Okno Papieskie” (technika dowolna), a w nim umieśćcie sylwetkę 

Jana Pawła II.

Autor projektu: Elżbieta Chmielewska
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